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PROJEKT KALENDARZA STAŁEGO —  
REFORMY CIĄG DALSZY

Dnia 4 października 1582 roku papież Grzegorz X III naka­
zał dodawać do dn i kalendarzow ych 10 dni — w  związku z 
czym dniem następnym  był nie 5 lecz 15 października —  a  za ­
razem  utrzym ać dotychczasowe następstw o dni tygodnia. De­
cyzja podyktow ana była koniecznością dostosow ania d a t ok re ­
ślonych w ydarzeń  do zw iązanej z n im i pory roku —  w  danym  
w ypadku W ielkanocy do wiosennego zrów nania dnia z nocą, 
ustalonego przez Sobór w  Nicei n a  21 m arca. Rozbieżność spo­
wodowana była niew łaściw ie liczoną num eracją  dn i w edług 
kalendarza juliańskiego, a  n ie  w edług roku zwrotnikowego. Po­
ciągało to za sobą potrzebę skorygow ania rachuby dni w  la­
tach zw ykłych i  przestępnych, k tó ra  zgodnie z propozycją a s tro ­
noma Lelio p rzy ję ta  została w kalendarzu  gregoriańskim  w 
tak i sposób, ab y  w  la tach  przestępnych popraw iać liczbę:

Jednostkam i kalendarzow ym i, zam ykającym i się i b ilansują- 
cym i w  okresie roku są
m iesiąc stanow iący  1/12 część roku , czyli 30,43685 d
k w arta ł stanow iący  1/4 część roku , czyli 90,31055 d
r °k  zw ro tn ikow y w ynoszący 365,242195 d

365 dn i
1) dodając  jed en  dzień w  la taah  będących w ie lok ro t­

nością 4, czyli rocznie + 0,25 d
2) odejm ując  w  la tach  będących w ielokrotnością 100

jeden  dzień, czyli rocznie —0,01 d
3) dodając w latach będących wielokrotnością 400

jeden  dzień, czyli rocznie +0,0025 d
W zw iązku  z czym  długość roku  w  k a len d arzu  g re ­
goriańsk im  w ynosi 365,2425 d

^3®  to  w  porów naniu z rokiem  zw rotnikow ym  w ynoszącym  
<>65,242195 dni różnicę (nadw yżkę) 0,000305 dnia, czyli 1 dzień 

około 3 tysiące lat, a  więc w artość stosunkow o niedużą, bez
Miększego praktycznego znaczenia.
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Schem at ka lendarza  stałego — num eracja  dni

m i e s i ą c e

I
1

II
31

III
62

IV
92

V
123

V I
153

V II
184

V III
214

IX
245

X
275

X^
306

X I
336

2 32 63 93 24 54 85 15 46 76 07 37
3 33 64 94 25 55 86 16 47 77 08 38
4 34 65 95 26 56 87 17 48 78 09 39
5 35 66 96 27 57 88 18 49 79 HO 40
6 36 67 97 128 158 189 219 250 280 311 341
7 37 68 98 29 59 90 20 51 81 12 42
8 38 69 99 30 60 91 21 52 82 13 43
9 39 70 100 31 61 92 22 53 83 14 44

10 40 71 01 32 62 93 23 54 84 15 45
11 41 ■72 102 133 163 194 224 255 285 316 346
12 42 73 03 34 64 95 25 56 86 17 47
13 43 74 04 35 65 96 26 57 87 18 48
14 44 75 05 86 66 97 27 58 88 19 49
15 45 76 06 37 67 98 28 59 89 20 50
16 46 77 107 138 168 199 229 260 290 321 351
17 47 78 98 39 69 200 30 61 91 22 52
18 48 79 09 40 70 01 31 62 92 23 53
1(9 49 80 10 41 71 02 32 63 93 24 54
20 50 81 11 42 72 03 33 64 94 25 55
21 51 82 112 143 173 204 234 265 295 326 3156
22 '52 83 13 44 74 '05 35 66 96 27 57
23 53 84 14 45 75 06 36 67 97 28 58
24 54 85 15 46 76 07 37 68 98 29 59
25 55 86 16 47' 77 08 38 69 99 30 60
26 56 87 1117 148 178 209 239 270 300 331 361
27 57 88 18 49 79 10 40 71 01 32 62
28 58 89 19 50 80 11 41 72 02 33 63
29 59 90 20 51 81 12 42 7» 03 34 64
30 60 91 21 52 82 13 43 74 04 35 65

61 22 83 44 05 66

D o  s p r a w y  t e j  j e s z c z e  p o w r ó c im y ,  o b e c n ie  z a j m i e m y  s i ę  j e<̂ ' 
n o stk a jm ii c z a s u  w  p r z e d z ia l e  j e d n e g o  r d k u .  I s t n i e j ą  w  ty®11 
o k r e s i e  n a s t ę p u j ą c e  j e d n o s t k i  n a t u r a ln e :

średn ia  doba słoneczna d
tydzień  (tradycy jny) 7 d  (odpow iadający fazom  księżyca)
m iesiąc synodyczny 30 d  (dokładnie 29,53059 d. okres między

pełn iam i księżyca)
365 d  (dokładnie 365,242195 d)rok  zw rotn ikow y
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A że jednostki kalendarzow e 
całkow itym i, przeto: 
m iesiące m uszą liczyć 
k w a rta ły  m uszą liczyć 
ro k  kalendarzow y  m usi liczyć

m uszą w yrażać się liczbami

30 lub  31 dn i 
91 lub  92 dn i

365 lub  366 dni
Podstaw ow ym  zagadnieniem  kalendarza je s t rozkład miesię­

cy 30- i 31-dniowych. Choć brzm i to niepraw dopodobnie, is t­
n ieje  ty lko jeden  racjonalny  a  zarazem  najprostszy  ich rozkład, 
gdyż przy  jego zachow aniu spełnia się zasada ciągłości elem en­
tów  roiku (dni i tygodni), tw orzących continuum  czasowe. Po­
w stały  w ten  sposób ciąg dni tw orzy  kalendarz  stały , jednako­
w y dla la t zw ykłych i  przestępnych, którego w zór zam ieści­
liśm y. Oto jego cechy:
1. M iesiące n ieparzyste (I, III, V itd.) są 30-dniowe, miesiące 

parzyste są 31-dniowe.
2. K w artały , będące w ażnym i w skaźnikam i rozw oju przyrody 

(wiosna, lato , jesień, zima), liczą:
pierw szy  k w a rta ł (mies. III , IV, V) 91 dnii
d ru g i k w a rta ł (mies. V I, VII, VIII) 92 dni
trzeci k w a rta ł (mies. IX , X, XI) 91 dni
czw arty  k w a rta ł (mies. X II, I, II) 91 lub  92 dni
3. K ażdy dzień roku  mia zawsze ten  sam  num er, a  odległość 

pom iędzy n im i (czasokres) o trzym uje się przez różnicę od­
pow iadających tym  datom  num erów .

4. W ażną zaletą ka lendarza są związane z n im  now e jednost­
k i czasu: 36 dekad, liczących 10 lub 11 dni i 72 pentady, 
liczące 5 lub 6 dni.

^Oznaczając dekadę 10-dniową przez D, a  11-dniow ą przez 
, zaś pentadę 5-dniową przez P, a 6-dniową przez P ', długość

roku w yrazim y wzorem :
w  ro k u  zw ykłym  — 31D + 5D ,t= (3I0+55)d  o raz  6 7 P + 5 P '=

, = (335 +  30)d
roku  p rzestępnym  —  30D +6D '=(300-P66)d o raz 66P +  6 P '=

= (3 3 0  +  36)d
2 czego w ynika, że w  roku  zw ykłym , liczącym  36 dekad, m am y 
dekad lO-dniowych 31, czyli 86,1%, zaś pen tad  5-dniowych, na  
°gólną liczbę 72 m am y 67, czyli 93%. W roku  przestępnym  sto- 
sUnek ten  je s t nieco m niejszy. Ogólnie biorąc duża częstotli- 

dekad i  pen tad  „norm alnych” dowodzi w ielkiej użytecz­
ności tych  jednostek, m ających  duże znaczenie w  życiu p rak ty -
Cẑ ym  i statystyce, p rzy  planow aniu i  sprawozdawczości. 

Powyższe ch arak te ry sty k i m ówią sam e za siebie, a  znacze-
proponowanego kalendarza nab iera  szczególnej w yrazisto- 
na tle  ka lendarza  obecnego, w  którym :



204 K A Z IM IE R Z  F O R A Y  CHOM ICZ [ 4 ]

A. miesiące liczą 28, 29, 30 i 31 dni;
B. k w arta ły  liczą 90, 91 i 92 dni;
C. num eracja  dni je st inna w  roku zwykłym , a  inna w  prze­

stępnym , w  związku z czym odstęp pom iędzy datam i m usi 
się wyznaczać na podstawie dwóch różnych tabelek;

D. nie istn ieje  możliwość korzystania z krótszych niż miesiąc 
okresów  czasu, gdyż dekady w ykazujące rozpiętość długości 
odpowiedającyich liczbom 8, 9, 10 i 11, nie pozw alają na 
trak tow anie ich jako porów nyw alnych jednostek czasu, a 
jeszcze gorzej odpow iadają w arunkow i porównywalności 
pentady;

E. korzystanie z 7-dniowego tygodnia m a tę niewygodę, że jest 
liczbą pierwszą, zaś długości miesięcy (30 lub 31 dni), a 
również roku (365 lub 366 dni) nie są  wielokrotnością 7. 
Tydzień nie jest jednostką kalendarzow ą; ostatn i dzień roku 
jest tak i sam  jak  pierwszy, a  w  roku przestępnym  jest on 
dniem  następnym ;

F. uciążliwość kalendarza stanow i okoliczność, że data podsta­
wowego św ięta (chrześcijańskiego), jakim  jest Wielkanoc, 
przypadać może od 22 m arca do 25 kw ietnia, a w ięc w prze­
dziale 35 dn i (5 tygodni).

Świadomość w ad kalendarza trap iła  lud od dawna, a nasiliła 
się szczególnie od czasów reform y Grzegorza XIII. W yrazem  
tego są różne pro jekty , zgłaszane tak  przez poszczególne osoby 
(M astrofini, Arm elin), jak  również tow arzystw a naukow e i or­
ganizacje społeczne. W ymienić tu  należy M iędzynarodową Unię 
A stronom iczną (U.A.I.) w  Brukseli, K om itet ds. reform y kalen­
darza w Belgijskiej Akadem ii K rólew skiej, Ligę Narodów, u 
później Organizację N arodów Zjednoczonych w  Genewie z 
działającą w  niej Radą Ekonomiczno-Społeczną, wreszcie sto­
w arzyszenia m iędzynarodowe, takie jak: Liga R eform y K alen­
darza w  Nowym Jo rk u  oraz Stow arzyszenie ds. K alendarza 
Światowego, tzw. W orld C alendar Association. W związku z 
tym  ukazało się około 200 pro jektów  reform y, z k tórych  żaden 
nie uzyskał ap robaty  powszechnej, zapewne w skutek  w ystępu­
jących w  nich tendencji do pogodzenia porządku kalendarzo­
wego (opartego nai spekulacji) z n a tu ra ln y m  następstw em  dm 
tygodnia.

Zagadnienie kalendarza, jako  podstaw y rachuby  czasu, bu­
dziło zainteresow anie rów nież w  Polsce, gdzie w  1954 r. uka­
zał się w  czasopiśmie „Problem y” a rty k u ł pt. O now e jed n ° ' 
s tk i czasu. W oparciu  o jego tezy pojaw iło się w  1957 r., z ini­
c ja ty w y  prof. E. S t e n z a  z K a ted ry  Geofizyki UW — w 
ganię PA N  „Acta Geophisica Polonica” — opracow anie p ł- 
Schem e of a new  Çalendar. O ddanym  rzecznikiem  p ro jek tu  by



151 P R O JE K T  K A L E N D A R Z A  ST A Ł E G O 205

prof. T. B a n a c h i e w i c z ,  dy rek to r O bserw atorium  A strono­
micznego U J w  K rakow ie, k tó ry  zorganizował w  gm achu Ob­
serw atorium  przy  ul. K opernika sem inarium  na tem at tego 
pro jektu . W ydaje się więc rzeczą słuszną nazyw ać pro jek t 
przedłożony — projektem  „polskim ” .

W racając do sam ego kalendarza, należy omówić n ad er is to t­
ną spraw ę la t zw ykłych i przestępnych, gdyż od ustaw ienia 
ich zależy długość roku, a  więc zgodność z rokiem  zwrotmikor 
wym. W astronom ii długość roku zw rotnikow ego w yznacza się 
ze w zoru S. N e w e  o m  b a , k tó ry  w ykazuje, że je s t on funkcją 
czasu i  że w artość jego m ale je  zgodnie z  form ułą: 0,000006 * 
14T, gdzie T  oznacza liczbę stu leci (juliańskich), dzielących 
go od początku stycznia 1900 roku, odniesionego do południa 
wg południka G reenwich.

Ilustrac ję  tego p raw a d a ją  następujące długości roku zw rot­
nikowego:

dla 1582 r. —  365,24221832 d 
dla 1960 T. —  365,242195 d

Biorąc te  dane za podstawę, możem y przystąpić do podania 
form uł w yznaczających średnią długość roku kalendarzow ego 
Według au torów  tych  form uł, podając zarazem  cykl la t ich 
Ważności. Podam y je w edług astronom a J . W a r  z e e, k tó ry  
jest również au torem  opracow ania syntetycznego pt.: P ro jekt 
de reform e du calendrier, basé sur un  cycle de 500 ans.

Ś re d n ie  d łu g o śc i ro k u  k a le n d a rz o w e g o  są  n a s tę p u ją c e :

Nr Nazwa kalendarza Formuła Autor Cykl
(la t)

365,25 d Sosigenes 400
365,2425 d Lelio 500
365,24225 d F. M oreau 4000 *
365,24222 d M. M alankovàtch 900
365,24220 d K. Chôm iez 5000

ju liańsk i
g regoriańsk i

Wschodni 
un iw ersa lny  **
Porów nanie długości roku  kalendarzow ego z  długością roku  

Zwrotnikowego, w ynoszącą 365,242195 >d wyznacza dokładność 
każdej z  5 form uł kalendarza, k tó ra  w zrasta w  m iarę  przecho- 
’̂ zenia ku  form ułom  niżej położonym {od 1 do 5). Pisze o tym

• W a r z e  e na s. 10 cytow anej pracy, gdzie czytam y: „K alen- 
~^rz M oreau w ykazuje b łędy (engendre des erreu rs) nieco 
większe aniżeli kalendarze K. C h o m i c z a  i  M. M i 1 a  n  k  o- 
V lt s h a ” .

Przejdźm y do spraw y będącej celem  opracowania, a  m iano- 
Przezwyciężenia im pasu, jak i w ytw orzył się wokół refor-

* • " ' "
^ tn ie ją  w a ria n ty  tej fo rm u ły  
nazwa proponow ana
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m y kalendarza, a  którego zakończenie zarysowało się w  związ­
ku  z Oświadczeniem  Drugiego W atykańskiego Soboru Pow sze­
chnego w  sprawie reform y kalendarza  (dodatek do KL), k tó re  
stw ierdza:

Św ięty  Pow szechny Sobór W atykański II, oceniając doniosłe 
znaczenie w ielokrotnie w yrażanych  pragnień, aby św ięto Zm ar­
tw ychw stania zw iązać z określoną niedzielą i  ustalić kalendarz —  
po uw ażnym  rozw ażeniu w szystkich  następstw, które mogą w y n ik ­
nąć z w prow adzenia nowego kalendarza, oświadcza co następuje:

1. Sobór św ięty nie sprzeciw ia się temu, aby uroczystość Zm ar­
tw ychw stania została w yznaczona na określoną niedzielę w  kalen ­
darzu gregoriańskim , jeżeli zgodzą się na to w szyscy zaintereso­
w ani, zw łaszcza bracia odłączeni od w spólnoty ze Stolicą Apostol­
ską;

2. Podobnie Sobór św ięty oświadcza, że nie sprzeciw ia się pro­
jektom  w prow adzenia do społeczności cyw ilnej kalendarza stałego. 
Kościół nie sprzeciw ia się tym  tylko  systemom, proponowanym  
dla ustalenia kalendarza stałego i w prow adzenia go do społeczno­
ści cyw ilnej, które zachow ują i zabezpieczają siedm iodniowy ty ­
dzień z niedzielą, nie w trącając żadnych dni poza tygodniem , tak 
aby następstwo tygodni pozostało nienaruszone, chyba że w ystą­
pią bardzo pow ażne racje przeciw ne, które osądzi Stolica Apostol­
ska.

To w szystko, co w yrażone zostało w  niniejszej K onstytucji, 
w  całości i w  szczególności zyskało uznanie ojców  Św iętego So­
boru. A  My, na m ocy w ładzy A postolskiej udzielonej Nam  przez 
Chrystusa, razem  z czcigodnym i O jcam i w  Duchu Św iętym  t°  
zatw ierdzam y, orzekam y i ustalam y oraz nakazujem y te postano­
w ienia Soboru ogłosić na chw ałę Bożą.

W  Rzym ie, u Św iętego Piotra, dnia 4 grudnia 1963 roku.
Ja Paw eł, Biskup K ościoła K atolickiego

Oświadczenie precyzuje stanow isko Kościoła katolickiego 
dwóch podstaw ow ych dla ludzkości spraw ach:
1) d a ty  W ielkanocy
2) nowego kalendarza

W spraw ie pierw szej przychyla się ono do stanow iska, u by 
święto Z m artw ychw stania przypadało na określoną niedzielą 
roku. A że przypadało ono dotychczas m iędzy 22 m arca i *. 
kw ietnia, powinno więc przypadać w początkach lub pierwsze] 
połowie kw ietnia. ,

Propozycja belgijskiego K om itetu  refo rm y kalendarza, 
W ielkanoc przypadała na niedzielę po drug iej sobocie kwie 
nia, w ydaje się słuszna. Jeżeli bowiem: .

1 kw ietn ia będzie sobotą pierw szą, to  d rugą będzie dzi
8. IV, zaś W ielkanoc w ypadnie 9. IV;
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1 kw ietnia będzie niedzielą, to  p ierw sza sobota będzie 7. IV, 
a druga 14. IV, zaś W ielkanoc 15. IV.
S kra jn e  te rm in y  W ielkanocy 9 i 15 kw ietn ia  mieszczą się 

W środkow ej ozęści przedziału  dotychczasowego pom iędzy 22.III 
i 25. IV. O kreśla to  zmienność w  przedziale 7 dni, czyli 1 ty ­
godnia, wobec blisko 5-tygodniowego przedziału dotychczaso­
wego. S tanow i to w ielki w alor proponowanego sposobu określa­
nia d a ty  W ielkanocy.

W spraw ie drugiej należy  stw ierdzić, że zaw arty  w Oświad­
czeniu  postu lat zachow ania następstw a dni i tygodni był pod­
staw ow ym  założeniem  przedstaw ionego w yżej kalendarza w 
w ersji polskiej czyli „uniw ersalnego”.

Nie pow inny przeto istnieć przeszkody dla przyjęcia go i 
W prowadzenia w  życie. Is tn ie je  bowiem dziejow a konieczność, 
aby reform a kalendarza, zainicjow ana przez papieża Grzego­
rza X III, a  w sparta  O świadczeniem  D rugiego W atykańskiego 
Soboru Powszechnego i papieża Paw ła V I, uwieńczona została 
powodzeniem.


